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b Dodatkami kosztuje  
P re nu me r ac i e :  B e z  p o -

■' J ' kwarta ln ie  4 z ł . : 
"'iesiecznie 1 zł. 40 ceni. 
■ C o c z t a : kwartalnie  5 z ł . ; 

ni!,,siec7,nie Iz ł .  75 c. w. a.

Insercya w półkolnmnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza. —  Rekla-  
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

:I ~  m  im  Mh s u  im  m

na GAZETĘ LWOWSKĄ z DZIENNIKIEM URZĘDOWYM i PRYWATNYM wynosi
od 1 .  kwietnia do 3 0 ,  Czerwca 1 8 0 4 ,

«SEsa m S p j s i P J P w y c h  . . . .
dla  a a n iie jsco w ye li v. p rz e s y łk ą  p o c zto w ą k  **• 1 w a lu ty  a u s tr,  

•» z t .  i
P rzesyłk i  ( fra n co )  odbiera K f c r c S e r  f S a a e l y  l w o w s k i e j ,  ulica Niższa  Ormiańska Nr.  347.

r .
" ' Szoe l i i :
sł ryacka
sz laskiej
k w i e t n i a
tac akcy
suwanie
Znaczony

( 7 j  urzędow ej części. G azdy  w iedeńskie j.)  
k. d y r e k c ja  długów7 państwa podaje do wiadomości  po- 

ej, że na mocy postanowień ugody zawar te j  miedzy au- 
admiii islraeyą pańs twa a towarzys twem kr ak ow sk o- g ó ru o-  
kolei żelaznej  z 30.  kwietnia  1850 odbędzie się dnia 10. 
1804 czlernaste losowanie obligacyj,  wydanych za p ie rwó-  

e k rakowsko-górno-sz ląsk ie j  kolei żelaznej ,  i piętnaste lo- 
akeyi p ierwszeństwa rzeczonej  kolei w Wiedniu,  w p rze -  
m na (o lokalu gmachu bankowego.

( Z  urzędow ej części ?v K rakauer Z ciiung .^)
V . k. komisya krajowa do sp raw osobowych mieszanych u r z ę ­

dów powiatowych mianowała auskullanlów sądowych M ichała  P r z y ­
bylskiego  i Antoniego Sitoad-Iowskirgo  p rowizorycznymi  nktua ryu- 
sznmi powiatowymi.

Kraków,  20.  marca 1804.

ii

L w ó w , 29 . marca.
Wi ado mo ść  o przyjęciu ze st rony Aus t ry i  i P rus  konfe renc j i  

bez wyraźnej  podstawy  i bez zawieszenia broni  potwie rdza  sio t e ­
raz  ze wszys tkich  s t ron,  a natomiast  okazała  się fałszywą wieść,  
jakoby Hania odrzucała wszelki  udział  w konferencyi .  J akie zaś 
są zamiary  związku niemieckiego,  o tern nic można jeszcze dotych­
czas  powiedzieć nic pewnego.  Na nadzwyczajnem posiedzeniu sejmu 
związkowego z 20.  h. m. p rzedłożoną została no ty f ikacja  Anglii 
względem konferencyi  między Ausfryą,  Prusami,  Anglią i Hanią,  a 
oraz zaproszenie  związku do udziału w- tej konferencyi ,  której  
o twarcie  proponuje Anglia na dzień 12. kwietnia  w Londynie.  Te 
p r o po zy c j e  oddane zos la ły  wydziałom do zdania sprawy  o nich.

K renzzłf/. pisze,  że Król  pruski  wyrazi ł  w dniu urodzin s w o ­
ich mini sters twu stanu w najserdeczniejszy sposób uznanie swoje 
za p rzeprowadzenie ,  t a k  wewnęt rznej  j ak  i zewnę t rzne j  polityki.

Gazecie ber l ingskie j donoszą zc S z t o k h o l m u ,  że na dniu 
23. li. m. otrzymali  szefowie kilku pu łków a r ty l e r i i  rozkaz  zająć 
sie spiesznie zakupieniem koni i uzbrojeniem dwóch bateryi  dział  
gwin towanych.  Również polecono zakupywać  konie pułkowi huza ­
rów' Karola XV.

Na ostatniem posiedzeniu izby r u m u ń s k i e j  z 25go b. m. 
przy ję ta  zos tał a nowa ustawa karna wszysfkicmi głosami przeciw 
szcściom.  Us tawa  ta znosi zupełnie karę  śmierci  i chłosty cielesnej.  
Ta kż e  ustawa względem szkół  publ icznych zos tał a ukończoną.  S to ­
sunki włościańskie w Księstwach naddunajskich maja być wkró tce 
uregulowane,  r ząd bowiem przygotowuje ju ż  p ro jek t  us t awy  wzg lę­
dem emancypac j i  włościan i uregulowania ich s tosunków z dzie­
dzicami.

Monarchia A nsiryacka,
K r a k ó w .  (W y ro k  w prom u ic Cza.su.1" — ■ Aresztow anie. — 

iS Lr ii I o h ó j  .v lir o.) Ż Krakowa donoszą do , / en. K or  , że t ameczny c. k. 
wyższy sąd krajowy na wniesiony rckur s  prokuratoryi  państwa  
p rzec iw wyrokowi e. ];. sądu kra jowego  w procesie prasowym 
Czasu  orzekającemu zaniechanie ś ledztwa z powodu przedawnienia,  
za w yro ko w ał  j ak nas tępuje:  Antoni Kłobukowsk i  za p rzestęps two 
§. 300 k. k. i przekroczenie ustawy p rasowej  na 10 miesięcy ści­
słego aresztu i 00  zł. w. a. kary pieniężnej .  Alcxander  Szakiewicz  
za zbrodnie  §. 65.  lit. a. k. k. na 3 miesiące więzienia,  z za os t r ze ­
niem celą odosobnioną na 24.  godzin w każdym tygodniu,  Z yg -  
m n ii i Sawczyński  za przestęps two 300  k. k. na (i tygodni aresztu 
■zaostrzonego eeią odosobnioną na 24 godzin w każdym tygodniu.  
Mikołaj Kański  za przestęps two 300 i JO.j k. k. na 4 miesiące 
Aresztu zaos t rzonego celą odosobnioną na 24 godzin w każdym 
tygodniu,  nareszcie Leon < lirzanowski za zb rodnię §• 66 . k. k. i 
P rzestęps two §. 305 k. I. na 6 miesięcy więzienia.  Nadto o r ze ­
czono potrącenie z kaucyi Cza.su 2000  zł. w. a.

O aresztowaniu h rab iny Ostrowskiej  piszą 7. Krakowa  do po­
wyższego dziennika pod <ln. 25.  b. ni. —  W  pomieszkaniu hrabiny 
Wikloryi  Ostrowsk iej  odbyło sie r e w iz ja  dn. 23.  b. ni. i znaleziono 
tam bardzo wiele ważnych  pap ierów odnoszących się do powstania,  , 
w skutek czego a resz towano  hrabinę i oddano pod sąd wojenny.  
Rzeczone popiciy kompromi towały  szczególniej  hrabinę Zofię W o -  

.dzicką,  przeto i ta zos ta ł a  a resztowana .  T a  ostatnia miała stać 
na czele * rewolucyjnego komitetu kobiet  u tworzonego w Krakowie 

■przez r ząd narodowy.  Aresztowanie tych dwu pań sprawiło na 
ludności  wielkie wrażenie ,  i w l icznych kołacli miasta można s łyszeć 
mówiących,  że te uwięzienia zadały najdotkl iwszy cios r ządowi  na­
rodowemu.

Y\ Boru&owie w powiecie Zabieńskim,  popełnione zos tało 
w nocy z 16. na 17. b. m. sk rytobó js two na osobie dworskiegd 
dozorcy  zarośli .  Zona zamordowanego  znalazła naza jut rz  zwłok i  
w zaroślach dworskich.  Ani powodów7 zabójstwa,  ani morderców 
nie wyśledzono dotychczas .

W i e d e ń . 27go  marca.  (N ow iny dworu. —  W iadom ości 
bieżące.) N a jja sn . P a n  p rzy jmował  wczora j  p rzed południem p r e ­
zydenta mini s t rów Arcyksięcia Rainera. Jej  Mość Cesarzowa  nie 
była p rzedwczora j  i wczoraj  na uroczystcni  nabożeństwie dw or ­
skim. Jego  Mość Cesa rz ,  jeśli  w ogóle uda się do Mi ramare,  z a ­
bawi tam bardzo kró tko ,  nic udając sie wcale do W e n e c j i ,  j a k  to 
dawniej donoszono.  Natomias t  ma Arcyksiązę  Albrecht zaszczyc ić  
Wenecyę  krótkiemi  odwiedzinami.

Arcyks iążę Ferdynand Ma rym i Han odjechał  z  ma łżonką 
swoją p rzedwczora j  do Miramare,  gdzie miał  w drugi  dzień świąt  
przy jmować  depulacyę niexykaiiską , która ju ż  dnia wczora jszego 
p rze jeżdża ła  p rzez Wiedeń.

Minister stanu p. Schinerliny  odjechał  we cz w ar te k  do Molik, 
zkad dopiero pojutrze, powróci  do Wiednia.

Jener. Kor. p i s z e : Tute jsze  dzienniki  przyniosły w najnow­
szym czasie ki lkakrotnie  mniej więcej  pewne  wiadomości  o ma ją ­
cych wkrótce niby nastąpił- wojskowych operacyach armii  sp r z y ­
mierzonych na teat rze wojny w Szlcswiku i w Jut l andyi .  Zdaje 
nam się* że wystąpimy w interes ie  p rasy  dziennej,  jeś l i  zwróc imy 
uwagę na In. że podobne doniesienia w pojedynczych  wypadkach  
mogłyby być szkodliwemi dla działań armii sp rzymierzonych i p r z y ­
nieść uszcze rbek interesom p ańs tw a ;  przezco redakeye  na raża ją  sie 
na niebezpieczeństwo,  że mogą na mocy §. IX. dodatków do ustawy, 
ka rnej  być pociągnięte do odpowiedzialności .

Ta  sama Jen . hor. pisze dalej :  Donoszono temi dniami,  że
tak z Wiednia j ak i ż l łerliiia miano niektórym rządom niemieckim 
of iarować pomoc wojskową na p r z y p a d e k , j eże l iby  same liiemiały 
dość sił  do st łumienia rewoiueyi.  Ze s t rony  E le k to ra t u  Heskiego i 
Hanoweru  miano przyjąć ofiaię (ę z wdzięcznością.  Ze s t rony  H a ­
noweru zaszczycono już  odpowiedzią rozs ic wac zy  tej  zmyślonej  
złośl iwej  pog łosk i ,  ale zaprawdę n ie u a r to  było zadawać  sobie tego 
t rudu.

( In  sir  uh cyc względem postępow ania z cudzoziem cam i tv Ga- 
licy i.)  Czytamy w Gest. Lonsi. Z lg .:  Znaleźl i śmy  w7 ki lku dzien­
nikach wiedeńskich przedni  ms t rukoy i  pewnego gal icyj skiego p rze ­
łożonego  obwodu względem pos tępowania  z poddanymi rosyjskimi 
w Gal i cj i ,  k tó ra  zdaje się wzniecać zdziwienie.

Jes t eśmy w m o ż n o ś c i  podać niektóre wyjątki  z informacyi 
wydanej  przez  p rezyd jum namies tn ictwa do nacze ln ików obwodów 
i powiatów w z g l ę d e m  postępowania z przebywajacemi  w Galicyi 
poddanymi  r o s y j s k i m i  p o l s k i e j  narodowości .  T c  s ą : '

Poddani  ces. rosyjscy zaopa t rzen i  w porządne legityi«acye 
podróżne  otrzymują kai ty pobytu na czas po t rzebny  im do za ła­
twienia interesów,  jeżeli  wzg lędem nich nic zachodz i  żadna wątpl i­
wość.  Jeżeli  cel pobytu nie jest wykazany ,  mają być skłonieni do 
oddalenia się do Kró les twa Polskiego,  za granice' ,  lub do innej p r o ­
w inc j i  austryackiej .  Samo szukanie  schronienia  m'e uprawnia do 
pobytu w Galicj i ,  ponieważ to skutecznicj szcm być może w innych 
p rowinc jach .  Podróżujący musi być zaopatrzony7 odpowiednim fun­
duszem,  w przeciwnym razie bowiem musiałby juko cudzoziemiec 
bez sposobu do życia być zmuszonym do opuszczenia t e ry to ryum



aust ryackiego.  Jeżel i  zaś  zachodzą  t rudności  co do pobytu takich 
osób w Aus tryi ,  tedy mają być wydalone formalnie na mocy wyroku .

Cudzoziemcy bez porządnych  dokumentów podr óżn yc h ,  nic 
zaopat rzeni  w odpowiednie fundusze,  mają być wydaleni  z cer tyf i ­
katami  podróżneni i  do g ran icy  nie rosyjskiej ,  jeżeli zachodzą t r u ­
dności  co do ich pobytu w Austryi .  Szukającym opieki,  k t ó r zy  nie 
wzniecają podej rzenia ,  iż mogą nadużyć schronienie ,  może być do­
zwolony pobyt  w miejscu p rze z  nieb wybranym w jedne j  z p r owin-  
eyi  niemieckich.  Jeże l i  zaś  tacy  poddani rosyjscy nie mają fundu­
szów i nie mogą zna leźć sobie odpowiedniego za robku ,  a za tem 
dla u t r zymania  sic po za  obrębem Gniieyi pot rzebują  pomocy pań­
s twa ,  tedy ta może im być udzielona tylko w miejscach p r z e z n a ­
czonych dla in te rnowanych,  i do tychże miejsc w Morawii  i Cz e ­
chach mają być przeniesieni .  Wszys tk im osobom tej kntegory i  na­
l eży  oznajmić protoko la rnie ,  że jeżeli  będą spotkane  po za obrehem 
miejsca wybranego  p r zez  nie do wolnego pobytu,  lub jeśl i  nie do­
t r zymają  położonych  im warunków,  będą bezwzg lędn ie  wydalone do 
ojczyzny.  Rosyjscy poddani  polskiej narodowości ,  k t ó r zy  nie zas to ­
sowal i  sic do wezwania  wzg lędem meldunku,  mają być równie  j a k  
k aż dy  cudzoziemiec nie mogący się wylegi tymować ,  wydaleni  do 
ojczyzny.

Cudzoz iemcy nie będący poddanymi rosyjskiemi o t rzymają 
w zamian za ich dokumenta  po d r ó żn e ,  kar ty podróżne  opiewające 
na czas oznaczony,  j eżel i  ich obecność nic nas t r ęcza żadnych  t r u ­
dności ,  a cel tejże jest należycie wykonany.  Jeże l i  zaś  są słuszne 
t r udności  co do ich pobytu w Gnlicyi. t edy mają być wydaleni  podo­
bnie j ak inni cudzoziemcy.

Ws zy sc y  c i ,  przec iw którym zachodzą s łuszne wątpl iwości ,  
lub k tó rzy  p rzymusowo mają być z kraju wydaleni  będą  niezwło­
cznie wzięci  w areszt .

Cudzoziemcy p rzymusowo wyda len i ,  będą  ods tawien i  pod es ­
k o r t ą  równie j ak  in te rnowani  do Dyrekcyi  policyi znajdującej  się 
w  pobliżu g r a n ic y ,  a gdy chodzi  o wydalenie na t e ry to ryum  r o ­
syjskie  do urzędu celnego do (ego upoważn ionego ,  a znajdującego 
się bliżej j a k  dyrekeya  policyi.

Wszys cy  cudzoziemcy nie mogący się wylegi tymować ,  a p rze­
bywający  w kraju po upływie t e rminu zameldowania ,  mają być bez 
wyjątku  na jk ró t szą  d r og ą  wydaleni  do ojczyzny,  jeżeli  przeciw nim 
nie okaże sic po t rze ba  innego pos tępowania  karnego .

(O peracyc w ojskow e pod F r y d e r y c y ą )  Gazeta w ieczorna  
w iedeńska  zamieści ła  pod dniem 24.  marc a  nas tępujące szczegó ły  
op er a c j i  wo j skowych  pod F ry d e r y c y ą :

Po skoncen t rowan iu w dniu 14. i 15. b. m. większej  części 
wojsk (Igo korpusu  armii  między I lo rsens -Ye i l e  i Alminde naczelna 
komenda wojsk sp rzymierzonych,  pos tanowiła przez  większą demoii-  
s t r ac yc  p rzec iwko  Fryd ery cy i  za t r zy ma ć  nieprzyjaciela w tym punk­
cie i p rzeszkodz ić  wysłaniu posi łków nieprzyjacie lskich ku szańcom 
dyppelskim.

Gwoli  lej dcmonst racyi  dwie b rygady  piechoty aus t ryackie  i 
ko rpus  r e z e r wo w y  a r ty leryi  ściągnięte być miały pod Fry de ryc yą  
dla pokryc ia  łącznie  z dwoma brygadami  dywizyi  g w a r d j i  pruskiej ,  
t amże  ju ż  zna jdującemi  się,  zamie rzonego  os t r ze l iwan ia  lej tw ie rdzy  
tudz ież obozu duńskiego ku s tronie północnej  za łożonego  i już 
uzbrojonego .

Bryga da  j e ne r a ł - m a jo r a  Toma s  z korpusem re z e r w o w y m  ar ty -  
l eryi  odebra ły  zatem r oz ka z  przybyc ia  dnia 19. o godzinie  12. 
w południe pod S t ons t rap  z Son dersby gaard ,  i pominięcie p r zo d k o ­
wych  kolumn ku Fry derycy i ,  dla uła twienia dokładnego rck onne-  
sansa punk tów właśc iwych  do budowy bateryi  na p rawem skrzydle .

Bryga da  j e n e ra ł - ma jo ra  N os t i t z  miała t akże  p rzybyć o godzi ­
nie 12.  w południe w zachodnim k ie runku do Breds t rup  j ako  r e ­
ze rwa .

W e d ł u g  tych dyspozycyi  naczelnej  komendy b rygada Tomas  
debuszowałn z w ąw ozó w  pod Bredst rup.  S łabe  przednie s t r aże 
n ieprzyjac ie lskie  cofnęły się ku for tecy,  unikając starcia ,  tylko j e ­
dna d y w iz j a  11 . batal ionu s t rze lców,  k t ó r a  o godzinie 12 . minut 
15. dosz ła  do cegielni po zachodniej  s t ronie  F ry derycy i  położonej ,  
miała  sposobność rozpoczęc ia  ognia tyra l i e r sk iego  na oddział  pie­
choty  nieprzyjacielskiej  p rzed  fo r t ecą  stojący,  k tóry to ogień za ­
p rzestano  po cofnięciu się t ego  oddziału poza sz tuczny rozlew 
wody.

Z cegielni  można  było dopa t rzyć  się dok ładnie  w twie rdzy  
w sztucznein roz lewie i w porcie.  W  porcie było kilka łodzi  
dzia łowych ,  baszty zachodn io-po łudniowc  zdawały się słabo tylko 
uzbrojone.

Brygada Toma s  zaję ła  wskazane  jej  s tanowisko,  g łówną siłą 
w Sdmle rb yg aa rd  i Er i lsd ,  s tykając  się z dywizyą g w ar d y i  pruskiej  
stojącej  pod Miae rsgaa rd  i (,’h r i s t i ne nbe rg ,  z wystawieniem silnej 
p rzedniej  s t r aży  p rzed Kritsó i przed cegielnią a z do brzegi;  Ko-
belgaa rdu.

A\ zajęciu tej pozyeyi  b r yg ada  wys tawiona  była p rzez czas 
niejaki na s t r za ły  działowe z F o r t e cy  z łodzi ,  k tó re  jej j edn ak  aż 
do samego wieczora tylko dwóch ludzi z pułku Holsztyn ciężko 
rani ły.  Brygada  Nost i t z  s t a ł a  ku zachodowi  Br ec ds l rupu  jako  r e ­
ze rwa .  Je szc ze  w ciągu dnia oznaczono miejsce na .jedne bateryę,  
pod Iśri lsij ,  na j edne ba terę  o 800  k r o k ó w  na wschód folwarku 
F u g l e s a n g , każda na 8 dział  ośmiufuntowych korpusu r ez e rw ow eg o  
a r ty lery i .  Ba te rye  (•' w nocy wysypane zos tały  i dnia 20.  o two­
rzyły  ogień,  na k tó r y  nieprzyjacie l  s łabo tylko odpowiadał .

Brygada  Tomas  dnia 19. wieczorem r o zk w at e ro wa na  z o s t a ł a  

po wsiach najbliżej położonych  w skupionych oddziałach,  z pozo­
s tawieniem prócz  przedniej  s t r aży  si lnych r ez e rw  do zas łony ro­
botników.  Brygada Nost i t z  za ję ła  kwate ry  w ścisłcm skupieniu pod 
Breeds l rup.

Z rana dnia 20.  marca b rygada  Tomas  zajęła znów pozyc ję  
swą z dnia poprzedniego.

Z T r y e s t u  donosi  t e l egram /. 20. b. m.. ze f r ancuska f r e ­
ga ta  „The mis" .  k tóra  ma towarzyszyć  Areyksięeiu Ferd.  Ma\vmil ia-  
nowi do Mexyku,  zawinęła  tam dnia lego z ' rulonu.

Z T ry e s t u  donoszą dalej, że Areyksiążę  Ferdynand M a r y  
milian  p rzyby ł  dnia 25go b. m. o godzinie 7*/» zrann pociągiem 
dworsk im do Mirnmare.  Tym samym pociągiem przyby ło  do T rv e -  
stu kilku Mesykanów.  mianowicie pp. Gut l i erez .  d Ć s l r a d a ,  Yelas- 
quez de Leon,  d !Aquilar.  j e n e r a ł  Woli ,  Hednlgo,  Suar ez  de Peredo,  
de Landa,  dT.scandon i s e k re ta r z  [glesias.  tudzież pp. Ar rangoiz.  
Diaz,  G ner ra ,  Gonzal is ,  Murphy,  N egre te ,  F e rn and o  di Gul t iercz.  
Mora y Osia,  Armeno  y Ruiz,  Shery ,  Mar t ines  dcl Ohio,  Montes 
de Ocn. l r ney .  Mies i inni. nadto hrabia i hrabina  Zichy,  lir. F r a n ­
ci szek Zicliy i lir. Bela I ladik.  Gości  tych p rzyjmowano z polece-  
uia Arcyksiecia w dworcu  kolei i odprowadzono  do hotelu dc la 
Yille.  P rzy jęc ie  j edn ak  deputacyi mexykTińskiej zos tało odroczone 
do dnia 2. kwietnia.  —  Dnia 26go b. m. odpłynął  z T ryes tu  paro-  
p ływ Lloyda „ B o m b a j 41 z podróżnymi jadącymi  z Wiedn ia  do Ko n­
s tantynopola  i do Aten.

B £ e $ p e n S i » g »  . 24. marca,  ( M ess aż kró lew ski p rzy  zam ­
knięciu sejmu. ■— Różne w iadom ości.) Messaż kółewski  p rzy  za m­
knięciu sejmu odczytany był  przez  mini st ra  sp raw  wewnę t rznych .  
Powiedziano w niej :  „Zagrożen ie  gwał tu  zmusi ło p rzodków naszych 
do przyznan ia  Holsztynowi i Lauenburgowi  osobnego stanowiska 
w monarchi i .  T e r a z  nazywają zł amaniem t rak t a tów stan rzeczy  
przyznaniem tern sp rowadzony .  W  imieniu lego zł amania t r ak ta tów 
zaprowadzono  e g z ek u c ję  w Holsztynie,  za ję to Sz leswik  jako za ­
staw. Podczas  egzek uc j i  Holsztyn stoi pod ochroną wojsk z w ią z ­
kowych ,  a j edn ak  zos tawiają o tw ar te  pole wszelkim rewolucyjnym 
wicl irzeniom. Korzys ta j ąc  z zajęcia Szleswiku,  postępują z krajem 
tym ja k  z p r o w i n c j ą  aus tryacką  lub pruską.  Urzędników oddalaja 
z posad masami,  więżą pod pozorami  nie nie znaczacemi .  obchodzą 
się z nimi gorze j  j a k  z prostymi zbrodniarzami .  Hańbią i uiszcza 
monument  . pogrzebowy walecznych wojowników naszych,  zacieraja 
imię nasze ua budynkach publicznych,  zakazują użycia wyrazu  „ k r ó ­
l e wsk i .1- Danebrog  ustąpić musi sz tandarowi  powstania z 1848  roku.  
P rzep i sy  spe c ja lne  względem języka  u rzędowego w Szleswiku,  na­
rusza ją  prosteiui  nakazami  władzy., ,

Szleswicki  sąd apelacyjny duński przenies iony zos ta ł  do Ko ­
penhagi.  Lokale  dla niego przysposabia ją  w zamku Cl iri sl iansborg.

I r zędowe doniesienia z dnia 25.  marca głoszą,  iż w Sunde-  
wit t  ostatniej  nocj r nie się nie w j d a r z j ł o .  Król.  minis ter  wojny i 
j e n e r a ł  g łówno  dowodzący robili przegląd pozyc j i  wojskowej .  K o ­
mendan t  F ry derycy i  donosi,  iż nieprzyjaciel  ustąpi ł  z bateryi .  z k t ó ­
rych do twierdzy wczora j  ognia dawał  i balerye  te opuścił .  W  nocy 
po jawiał j  sic tylko pat role,  do k tórych  p rzednie s t r aż e  duńskie 
st rzela ły.

Postanowieniem ministra wojny ,  wyspa Fehmarn  ogłoszona 
zos tał a w stanie blokady.

Pu łkownik Yenlurini ,  adjulant, Gar ibaldego.  p rzyby ł  do K o ­
penhagi,  i udaje sic do Alen.

W e d łu g  doniesienia z F rankfur tu  n. AL, Aus lrya i P rusy  z e ­
zwol i ły  na ko n fe r en c j e  bez zawieszenia broni  i bez poprzedniej  
podstawy.  Konferencje,  wkró tce  zebrać  się mają.

k ró lestw o  P o lsk ie .
W  a r s z a w a  ■ 24. marca.  ( Pt 'Zemowa ks. C zerkuskierjo) 

Dzień. P ow sz. donosi :  JO.  książę Czerkask i  d y r ek to r  g łów ny  p r o ­
zy dujący w komis j i  rządowej  sp raw  wewnę t rznych,  w czasie p r e ­
ze n t a c j i  u rzędników odbytej ,  wczora j  w d. 11 . ( 2 3 . )  !>. in. p r z e ­
mówi ł  do nich w sposób nas tępujący:  „Panowie !  Z woli Naj j aśniej ­
szego Pana obejmuje za rząd  komisyi spraw w ew nę t rznych .  Uw a­
żam za  pożyteeue wypowiedzieć  wam przy tern, z zupe łną  o tw a r ­
tością,  pog ląd ,  j akiego stale będę się t r zymał  i wymagania ,  j ak ie  
uważam się w p rawie  wskazać  pp. u rzędnikom,  s łużącym w wy ­
dziale komis j i .

P ie rwszym obowiązkiem każdego  urzędnika j e s t ,  bez wątpie ­
nia, bezwarunkowe p rzywiązanie  do rządu i ścisłe dot rzymanie 
przysięgi  złożonej  Naj jaśniejszemu Panu.  Jedynie tylko nadz wy ­
czajne okol iczności ,  w jakiełi .  w  ostatnich czasach zna jdował  sic 
tutejszy kraj ,  mogą skłonić mię do przypomnienia o tym pierwszym,  
i świętym obowiązku,  stanowiącym podstawę każdej  s łużby r zą d o ­
wej.  Spodziewam,  że u  nikim nie napotkam ani nawet  cienia usu ­
wania się od spełnienia tego obowiązku.  Spodz iewam sic także,  
iż pp. s t ar s i  urzędnicy,  k tó r zy  powiększej  części ,  wiele lat p r z y ­
byli w służbie,  lak w tym jak i w innych względach,  dawać będą 
dobry p r zyk ła d  swym młodszym współ towarzyszom.

Drugim naszym g łównym obowiązkiem,  i względem Na j j a śn ie j - 
szego  Pan a  i względem społeczeństwa ,  jest s łużba  uczciwa i b e z in ­
te resowna.  I ważam za obowiązek zwrócić na to szczególną uwagę 
waszą,  ponieważ tylko p rzez spełnianie lego koniecznego warunku,  
możemy zjednać ogólne poszanowanie dl; ciężkiej  pracy u rzędnika.



Z,e li w ej  s l r o n y  m o g ę  w a s ,  p a n o w i e  z a p e w n i ć ,  ż o  g o r l i w o ś ć ,  j 
I1’ ''.V wi i i / . anie  do  r / . ą d u  i o e z e  i w o ś ć  k a ż d e g o  z m o i c h  w s p ó l k o i e g ó w , j 
y-!1'vsz.e s i a r  •i ii u i u b ę d ą  p r y .c z omn i e  o c e n i a n e .

Frzypomue wam jeszcze panowie,  że każdy urzędnik może i 
l!<|U'ii)i,>it> nawol zewna l rz  sfery swych  obowiązków służbowych ,  
‘' " “' liwie pomagać rządowi  w sp rawie  najprędszego ut rwalenia w spo-  
' ' ' 'zeiiswie zupełnej  spokojnośei  i pokoju.  Obowiązek ten niezinien- 

leży na każdym obywatelu.  ponieważ dla pomyślnego rozwoju 
^1' oleczeiislwa konieczny j e s t  t r w a ły  pokój,  możliwy tylko p rzy  
"•‘'polnych us i łowaniach wszystkich jego członków.  Każdy z nas 
"'"że i powinien przyczyniać sio do osiągnięcia lego celu za po- 
1,1 "eą osobistego wpływu,  w kółku własnej  rodziny i zbl iżonych ku 
!s°kie ludzi.

T rw a le  uspokojenie tute jszego kraju,  s t aranne zbadanie p ra ­
wdziwych j e go  pot rzeb ma teryalnych i moralnych,  t roskl iwe zaga-  
k' o i e ran zadanych mu p rzez bunt,  nakoniec wykryc ie  nowych ź r ó -  
‘k’ł społecznej  pomyślności  we wszys tkich żywotnych si łach narodu,  
kikie jest  naglące zadanie obecnego czasu,  i wszyscy jes teśmy po­
s ł a n i  do pracowania wspólnomi si łami nad jego rozs t r zygnięc iem.

Najjnśn.  Pan p rze z  nąjmiłośeiwsze wydanie cz te rech  ukazów 
" dniu li), lutego ( 2 . ma rca )  położył  s tała podstawo temu k ie run-  
L|>Wi. P ow oł a ł  do is totnego obywatelskiego i pol i tycznego życia 
"Sen ni na większość narodu,  s tanowiącą dotąd niemą masę.  Za r az em 
ubez p ieczone  zos ta ły  i s łuszne interesa własności  ziemskiej ,  przez 

znaczenie na korzyść właściciel i  sprawiedl iwego wynagrodzenia,  
f u n o  spo łeczeństwo t eraz powinno oceniać z należytą bezs l ronno-  
*c»ą len ważny k rok  ku odżywieniu całego lute jszcgo społecznego 
,vłu : przez  t<> znacznie ułatwi  sie zadanie adminisfracyi .  W  ka-  
d)m razie naszą r zecz ą  jest stale i spokojnie poslepować po dro-  

(l/-e wy tknie lej p rzez Najjaśn.  Pana.  s tarając sie za równo  uniknąć 
leni wszelkiego rodzaju osta teczności .  Szczęś l iwy je s tem pa-  

110Wic. ze mogę poświęcić mą pracę lakiemu zadan iu;  nic wątpię 
l»'zy(Tm. że dla ogólnego dobra napolkam z waszej  s t rony szczerą  
dhi siełiic pomoc,  a szczególnie p rzychylność do woli Najjaś.  Pana. "

( W iadom ości s  protcincyi.)  Ten sam dziennik przynosi  
"iisle p u j are  wiadomości  z, p r o w i n c y i : Ruchomy oddział  pułkownika 
^•ilgaczew a, wysłany z \ \  ar szawy 4 . marca dla udziału w obławie 
"dhyw anej w lasach radomskich,  po drodze,  w lasach Kozieniekich,  
f i g a r z e  w y, burzy ł  schronienie bandy Malinowskiego,  niegdyś Mi­
kul sk iego .  w niedostępnych hłotacli  kolo wsi Ja roszki .  Randa (a 
‘‘biadająca się z około 50 ludzi,  zos ta ł a  zupełnie rozprószona ,  przy  
l7'fiti dwóch hai idvtów zabito a dwóch raniono,  .leucy zeznal i ,  że 
bitiida Michalskiego,  k tóra składała się z blisko i 0 0  ludz i ,  podzic-  
b\vszv sie na maleńkie oddzia ły ,  uk rywała  się w gęs tych  lasach,  
ba kilka dni czasem bez p o ka r m u;  a ścigana p rzez pat role,  po 
" ' e k sz e j  części  porzucała  broń i rozeszła  się. Szczą tki  bandy Ma­
chowskiego na drugi  dzień d. 25. lutego (S.  marca )  zos tały dości-  
flnicle i ro zpr oszone ;  jednocześnie ro tmis t r z  von W a h l ,  udając się 

pal rolem z Tczowa ku Kazanowowi ,  ujął adjulanta l l ęha j ly ,  nie- 
.1 a k i W o ź n i c k i e g o .  Postępując  dalej w lasy Użańskie,  Kulgaczew 
‘‘' lidzie nic napotykał  band bandytów,  u jmował  tylko bandy tów po-  
•b‘dyńczo.  P rzeszed ł szy  p rzez  Wąchock  i oczyściwszy lasy Samso-  
"°Ws>kie. Kulgaczew posuną ł  się w lasy S ick ic rn ick ie , gdz ie  sądził ,  
ł‘e zastanie szczątki  bandy Szemio ta ,  zna lazł  jej  ś lady a nawet  
‘"b ronien ie ,  lecz w skal istych górach i gęs lym losie ślad jej wkrótce 

zata rł .  Następnie dowiedziawszy się, ze wszystkie oddziały sta-  
""wiącc bandę Rudowsk iego,  znów przeszły do lasów Opoczynskicłi .  
‘' "szył ku Suchedniowowi  dnia 2. ( 1 4 . )  marca.

Z  Suchedniowa Kulgaczew przeszed ł  do w si R l i zy na . a wy-  
‘‘hiiiy najprzód von N\ ciłil poszukiwał  bandytów kolo O dr o w ąż a .  
/ | Ui 1 a zł ich schronienie przeszło J 00 szała sów,  spali ł  szałasy i t r a -  
'•1 na ślad bandy ,  ale zaskoczony nocą za t rzy ma ł  się na nocleg 
"  Odrowążu .  Kulgaczew o trzymawszy  o | Cm wiadom ość ,  chciał 
(| świcie pójść sam za bandą wykry tą  p rzez von Wahla ,  lecz tejże 
"Uey d. 4. (!(>■) m a r c a ,  bandyci  at akowal i  Kulgaczew a w Rlizynie 
?ioc/,onem lasami.  W e dł ug  zeznań jeńców,  było ich do 150 pieszych 
1 konnych pod dowództwem Rudowskiego ;  lecz l iczba ta bczwąlpie-  
11‘a jest p rzesadzona.  Napadli  oni z Irzccłi s t ron i prz.edeus/ .yslkiem 
Wołali zapal ić k a r c zm ę ;  ale świat ło od palącej sie ka rczm y poma­
r ł o  naszym kubańskim i dońskim kozakom bić at akujących.  Nie 
bł>igo t r w a ła  t a  nocna utarczka.  Spieszeni kozacy kubańscy odpę-  
l' yi!i bandytów do lasu. S t r a ty  ich w ranionych nic są  zn an e ,  lecz 
" żiil)i(vch pozostawil i  na miejscu 20 t rupów i dwóch jeńców,  p r zy-  
,jł‘,'*n zdobycz naszą stanowiło 10 s z tućców,  pa ł asz e ,  ko sy ,  t r ą b a ,  
" Uciy i (i koni.  Kii n ieszczęście z naszej s t rony zabi ty zos ta ł  jo -  
(b‘n kozak  doński ,  a raniono 7 miu, z k tórych  dwóch wkró tce  umarło 
4 łfssech wróc iło  do frontu.

Polem o godzinie 0. rano Kulgaczew,  udał  sie zc swemi spic- 
S?'*)>łynii kozakami w pogoń za bandytami do lasu. W y k r y t a  w le- 
S‘e pikieta nieprzyjacie lska z pięciu ludzi, położona  zos tał a t rupem 
{‘“.m ie j s cu :  r esz ta  rozbiegła  się. Kulgaczew zw róc i ł  się do lasów 
, bżyiiskieh i lam zbu rzy ł  cz tery  schronienia bandytów,  a w jed ne m 
? 'deb ujął ranionego ]>rzy nocnym napadzie z bandy Rudowsk iego.

“lej w skalislycli  góracł i  piesze ślady bandytów- zupełnie nikły,  i 
[l“Soń s tawała* się niemożliwą.  Ku wieczorowi  p o w r ó c i ł  on do 
‘ " l‘l*edniowa, żeby dalej robić poszukiwania w lasach O p o c z y ń s k i c h ,  

" .  hąjbardziej  gó rzysto  - leśnej miejscowości ,  wzdłóż  r zeczek Ka- 
' 'mnki i Zwizówki.

Wys iany  naprzód von Wałil ,  u źróde ł  Kamionki  wykry ł  i zbu-  
dwa schronienia bandytów.  Sam Kulgaczew sk ie rował  się do

lasu S k ł om ni ńs k ie g o . gdzie wykry te  zostały  ślady b a n d y ,  k t ó r a  i 
została doścignięta o pięć wior st  od swego taboru.  Rez najmnie j ­
szego trudu zos tał a ona rozprószona,  a w części  wybita.  D ow ód ca  
jej S ie r k o .  należał  do p ie rwszych  uciekinierów. Pogoń t r w a ła  do  
nadejścia ciemności .  Sądząc ■/, broni zebranej  po d r o d z e ,  banda  
sk łada ła  sie z około .»() lu d z i ,  ponieważ w nasze r ę c e ,  nie l icząc 
innej b roni ,  dosta ło  sie 34  s z tu ćcó w ,  a j a ko  zdobycz ca ły  t a b o r  
z Oma końmi i jednym jeńcem.  Sierko jak się okazuje  z zab ra n y ch  
pap i e ró w,  nazywał  sie d o w ó d z c ą  oddziału Rawskiego  i fo rm ow ał  
sie na granicy powiatów Rawsk iego  i Opoczyńskiego.

Z poszukiwań drug iego  oddziału w Cisowskich i Św ię to k rzy ­
skich lasach uzyskano p r z e k o n a n i e ,  że tam zupełnie żadnych band 
nic ma. tylko uciekinierzy gromadkami  po 3 do 5ciu ludz i ,  p r z e ­
mykają się bez broni  ku pó łno cy  i takowych ujęto p rzesz ło  30stu.

I t o s y a .

8* f  , 25.  marca.  ( Ukaz cesarsk i względem  osób
obcokrajowych .—  Obóz w  finfanrft/i.) Ukaz cesarski  zaprowadza jący  
zmiany w prawie o osobach zagranicznych,  znosi p rzymusową p r z e -  
daż majątku n ie ruchomego Rosyjanek za poddanych obcokra jowych  
za mąż idących, oraz. znosi  konsens  cesarski ,  k tó ry dotąd do z a ­
warcia podobnych małżeńs tw był  pot rzebny,  tudzież podatek  t r z e c h ­
letni przez  obcokra jowych  opłacany,  przy wystąpieniu z poddańs twa 
rosyjskiego.

Według listów pr yw at n yc h  z Pe te r sb urg a  założony być ma 
obóz 30.(1(10 wojska w ciągu lala w Finlandyi .

(W ia d o m o śc i bieżące.') /  Konstantynopola donoszą  do , f e n .  
h o r .  pod d. 10. marca,  ze  konfereneya w sp rawie  Ks ięs tw  N ad du -  
najskich,  tamże odbyć sie mająca przyjdzie niezawodnie do skutku.  
Zapewniają,  że posłowi angielskiemu sir  II. Rulwer  nadesłano p o l e ­
cenie z Londynu,  aby w tej sprawie  działał  jedno/ ,godnie z F r a u -  
eyą.  Abdi Rasza dowodzeń t rzeciego korpusu armii  w Tessal i i  
miał  d. 18. pożegnalną  andyeneye u Suł tana .  Oddano pod jego 
rozkazy  liotylę. k tó r a  ma k rążyć  na wodach ndryatyckicl i  i g r e c ­
kich.  Nadto  wysłano do tw ie rdz  na g ran icy  greckiej  sześć  bate ry i  
ciężkich dział  i (10.000 karabinów.  Słychać,  że S e r d a r  F k r e m  Om er  
Rasza uda sic wkró tce  do swego korpusu w Itumelii.

W Anapio oczekują przybycia (100O wychodźców czerkiesk ich.  
Z 10.000 Czerk iesow znajdujących się w Trapenzuncie ,  umarło  już 
3000  na za razę .  Z Hngdadu donoszą,  ze powstan ie  Mutes ików 
przyb ie ra  większe rozmiary.  Namik Rasza,  g ub er n a to r  I r aku p r o ­
sił o posiłki.

(nONpodarstwo, przemysł i handel.
Ż ó ł k i e w , 1,8 . marca.  W  II. połowie z. in. były na t a r ­

gach tute jszych nas tępujące ceny p rzec ię tne  zboża  i innych a r ty ­
kułów :

M i e j s c e t a r g u :

o i
K

■o <K>> o Z iC
c a taS -3

zł. zł. c. zł. c. zł. | e. Zł. C.
waluty austryackiej

IMoe psr/aenirv . . * * 2 30 2 50 2 5 0 . 3 30
M ^  Y 1 i 20 1 2 0 l 50 . 1 50
„ jęczmienia  . . . 1 20 1 20 1 30 . • 1 50
„ owsa . . . . . . # !)0 1 . 1 20 ♦ 1 35
,, h i c c z, k i . , , , . 1:40 1 20 1 50 4 ♦ % .
„ kukurudzy  . . . . • « « * . 4

„ kartofl i  . . . . . 44 • 50 « 40 4 4 45
Cctna r  siana .  . , .  . 1 80 1 • l • 4 1 tiO

n  wełny . . . . • • • - * • • ♦ • «
„ nasienia koniczu ♦ ♦ < * 4 . 4 *

Sag d rze wa  twardego (i * 3 50 3 50 4 4 7 , 4 6
„  „ miękkiego 5 » 2 50 2 50 4 4 35

Funt  mięsa wolowego ♦ 8 ♦ 10 4 12 ♦ . 12
Mas okowity  . .  .  ■ ♦

28 « 20 4 40 ♦ • • 60

) » r  o  n  i  f i  i 1 .
(Aresztowania.) Tomi dniami Kilku mieszkańców Lwowa otrzymało kartki 

wydane jakoby przez  rewolucyjnego „nacze ln ika  miasta Lwowa" z wezwaniem, 
aby przyjęli  na kwaterę  oficera powstańców lub płaci li  okazicielowi po 7i> c* 
dziennie, to jes t  po 22 zł.  50 c. miesięcznie,  i to miesięcznie z góry. Polieya 
dowiedziawszy się o fem, * poznawszy z opisu w ro z n o su ie lu  tycb kartek 
byłego studenta, Który opuściwszy szkoły,  bra ł  udział  w  powstaniu, a następnie 
zbijał bruk we Lwowie, wysłała komisyę do jedne j  z tutejszych fabryk nafty, 
gdzie  było urządzone -biuro Kwaterunkowe" i rzeczyw iśc ie  z n a l e z i o n o  tam 
poszukiwanego, otoczonego innymi towarzyszami,  a obok niego oryginał ka r tek  
kwaterunkowych datowany dn. 22. b. in. Młodzieniec ujrzawszy niebezpie­
czeństwo połknął spiesznie ten świstek, poczcm oddał się 'v ,,£“cy l'om*sy'-
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(Fizyk obwodowy Kostecki f j .  Dn. 15. li. m. o(ll>ył sio w Sanoku u ro ­
czysty pogrzeb Dra medycyny i c. k. fizyka obwodowego Kaspra  Kosteckiego. 
Urodzony w  T yraw ie  W ołoskiej (w Galicyi) 1785 ukończył nauki w un iw ersy­
tecie Jagiellońskim, następnie od r .  1836 był fizykiem obwodowym w Jaśle, a 
od r .  1841 do śmierci fizykiem w Sanockiem.

(Kolej ze Lwowa do Czerniowiec.)  Koneesyonaryusze lej kolei p rzed ło­
żyli c. k. ministeryum handlu w podaniu podpisanem przez  księcia Leona 
Sapiehę,  za siebie i za W łodzimierza  Borkowskiego przez  W. R. Drakę, L. 
M. Rate  i Tomasza Rrassey projekt budowy całej linii lej kolei do za tw ie r ­
dzenia, i prosili  oraz o komisyę do sprawdzenia  wytkniętej linii. Zdaje się  
więc, pisze „Centralki.  f. E. u. D.M, że trudności, które niedawno powstały 
p rzez  brak  funduszów do tego przedsięb iors tw a zostały szczęśliwie usunięte.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 20. marca.

PP. Baron W ass i lkc -Sc reck i ,  do Czerniowiec.  — Uslrzycki Wal., do 
Zamiechowa.

Dnia 27. marca.
PP .  S ch u . lo r  Samuel, c. k. kapitan, i Pitseh Franc.,  c. li. porucznik’ 

do Pesztu .

D ziś  t ea t r  niemiecki :  „ D a s  A n f U a d e n  d e r  J K w e r a r e " ,  sz

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 2 6 . i 2 7 . marca.

Pora

Barom etr  
w  mierze

parys. spro­
wadzony do 
0“ Keaiim.

Stopień
ciepła

według
Reaurn.

S tan  po­
wietrza  
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. z rana  
2 . god. po poł. 
lO.god.wiecz.

324.12
322.90
320.97

-ł- 4.8 
-+- 6.2 
-i- 2.1

W ysok

76.2
66.2
82.5

iść  śniegu

wschodni mi. 
południowy sł.

*1 n
0 - .

pochmurno

śnieg

7 . god. z rana  
2 . god. po pot. 
lO.god.wiecz.

318.64
319.24
319.84

-h  1.8
-e 8.0 
-ł- 5 6

Wysokc

84.7
74.9
78.9

ść śniegu

zachodni sł. 
n r  
)’ ))

o —.

śnieg
pochmurno
pogoda

dramatyczny z życia kar łów w 3 obrazach.  Nas tąp i :
J t i s in  L e n i  a u f  d e r  A l m " ,  scena komiczna ze śpiewam1' 
Drugi  wys tęp  gościnny t r zech k a r łó w  p p . : J ean  Piccolo.  Jen11 
Pet i t  i Kiss Jozsi .

Dn. 26. m arca  1864 r.  wyciągnięto w c. k. urzędz ie  loteryjnym lwowski1" 
następujących pięć l iczb :

t t t f .  S I .  3 9 .  » .  3 .
Przysz łe  ciągnienia nasląpią dnia 9. i 20. kwietnia 1864 r .

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 26, marca.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 26. marca.

Holel europejski : PP . Roszkowski Anloni, z Brykónia. — Wiśniewski 
W ik tor ,  z S lrzcl isk .  — Rudnicki Teodor,  z S trza łek .

Hotel Langa:  P roksch Emil, z Czerniowiec.

Dnia 27. marca.

Szy-Hotel e u ro p e jsk i : PP .  Dobrzyńska  Michalina, z Tarnopola,
d łowska Karolina,  z Podola.

Hotel L anga :  Scb u s te r  Sam., c. k. kapitan, i Pitseh Franc.,  c. k.
porucznik,  z Pesztu.

Duka! h o le n d e r s k i ......................................
Dukat c e s a r s k i ..........................................
Półimperyal zł.  rosyjski . . . . . .
Rubel srebrny  r o s y j s k i .............................
T a la r  p r u s k i ................................. ....
Polski ku ran t  i pięciozłotówka . . 
Galicyj. l isty zastawne w.a .  za DO z!, i 

„ „ „ m. k. za  DO z:, f
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne 
5%  Pożyczka narodowa . . . 
Akcyegal.  kol. żelaz. Karola Ludwika

wal. auslr.

bez
kuponów

gotówką |  towarem
zł. c. zł. c-^
5 56 0 60
5 57 f» 61
9 60 9 74
1 83 1 85
1 76 t 78

72 25 73 ___

75 86 76 60
71 75 12 40
79 52 80 1S

207 33 209 67

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 26. marca.

5%  M e t a l i k i .................................
5%  pożyczka narodowa . . .
Losy z 1860 roku . . .
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego . -
Londyn, 10 funtów szterlingów 
Dukał pojedynczy . . . .
S reb ro  . . .

złr . kr-

72 80
80 20
93 7ó

770 - -
183 70
117 44

5 Gl‘/s
117

ki<’ $

ve

(5

lei
be.
lit
18
lid
lid

(5:

Sn
liej

Si,

O-.,
aSC

Kurs fie ld y  wiedeńskiej.
Dnia 26. marca

80.20
80.30

72.76

I .  D ł u g  p u b l i c z n y .  ( Z a t o o z ł . )
•: A. P a ń s t w a .  pien. towar,

W  auatr. wal. po 5%  . . 6 7  60 67.75
„ ,. bez kuponów

zw ro tny  po 5%  . . . .  96.75 97 — 
7j pożyczki naród, z proc. 

od stycznia do lipca po 5% 80.10 
od kwiet.  do paźd. po 5%  80.20

Z r .  1851 se r .  B. po 5%  -
Metaliki po 5 % ...................  72 6 o
Metaliki 'ż  p roc.  od maja do

listopada po ó%  . 72.80 
po 4 % %  . . . .  63.75 
„ 4%  . . 56 75
„ 3%  . . . . 42.50
„ 2 % %  . . . .  36—

. . . .  14.20 
r.  1839 

. . . 146.— 146.50
r. 1839

. . 141.50 142.50 
91.—

H
— c <s|C  &, N

r Ranatu 
I Kroacyi 
. Galicyi

Lomb. wen. poż. 

Dług Tyrolu 

Dług Salcburgad 

Dług Krainy

1854
1860

dtto. 
dtio.i
dtto. „  3%  .

dtto. „ 2 % %
dtto. , „ 1 % .

P rzez ,  do wył. a 
całe  losy . .

P rzez,  do wył. z 
piąta cześć  losów

P rz e z ,  do wyl. z r.
P rz e z ,  do wyl. z r. 

po óOOzł. . . .
P rzez ,  do wył. /. r  

po 100 zł. . . .
Renty Como po 42 lir. ausf. 17.50

W ylos.  obi. d a w n . j P ° ^ /(<£V;;
f " 1- • :

Przez, do los. obi. j ” 
daw. długu państ .r  ”
* proc. i\ 1

72 90 
6 4 —  
57—  
4 3 —  
37.— 
14.40

S t a n
Po 3%  za

» 2 VS% « 
„ 2 % %  » 
r 2%
- 1% %

100
100
100
100

pien. towar pien. towar.
f em 72.50 73__ Kol. Grac.-Kófl .  i Tow.
i Sławonii 7 5__ 75.60 górn. po 200 zł. w. a. . 142— 144 —

71 60 72__ Auslr.  lowarz. żegl. par.
grodu . . 70.75 71.50 po 500 zł. i i i . k. . . . 434 — 435—
a 70.25 71 — I.loyda w Tryeście  po
w r 1867 71 25 71 75 500 zł. m. k ...................... 226.— 228—
z r 18.79 92.50 93 — Mostu lańc. w Peszcie  po
po 5% _.__ _ 500 zł. m. k...................... 387— 389—
i* k% 58.50 59— Tow. młyna par. w Wied.
w 3V2% ------- — po óOOzł. w. a .................. 460 — 470—
r> 3% 58.50 59— Powsz. austr .  Tow. gaz.
V 2 % % — — _,__ po 200 zł. w. a. . . . 274— 276—
r 2 % 29— 30— liprzywil.  czeska  kolej z a ­
» i 3/ 4% — .— — .— chodnia po 200 zł. w. a. 155.50 156.—

( i o m e s t y k ■ e l i i .

z ł . 26— 27 — .'a. L i s t y  z a s t a n n e .

20—
19.50 
17.60
15.50

22—  
20—  
18 — 
16 —

1 - 6 0

90.50 

93 70 

94. bO

93.80

94.80 
18. 
(•8,60 
63—  
55-50 
49.50

58. - 
51 —  
4 6 .-  
4o—

dtto. z nieceni.  
*a granica .

s
C 0.1

5 % 71.50
4y„%  67.25 
4%  60—  

B, K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Niższej Auslryi . 86 .— 
W yz. Ausl. i Salcb . 84.5!)
Cżccb  ..................... 1̂ 2 5n
Morawii . . . . .  93.50

, Sz ląska  . . . . .  88.5(>
Styryi . . . . . .  87 .r)0
Tyrolu
Kar.,  Krainy i Wyb. 87 —  
W ę g ie r  . . . . .  74 5 0

67.7 O 
60.50

86.50
85.—
93 —
96.—
89 —
88 —

89—
75.25

» • *
3 .  A k e y c .

(Za sztukc.)
Banku narodowego .  . . 77o . _  7 7 1 , —  

!nst. k red .  dla handlu po
200 zł. w. a ......................  183 70 183.80

N iż .-aus l r .  Iow. eskoml.
po 500 zł.  ...................614 .— 616—

Póln.kol.  po 1000 zł. m. k. 1811. 1813._
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. czyli 500 (r .
Kol. Ces. Elżbiely po200 zl.

mon. konw...........................
Połud. -pó ln .  - niem. k„iei: 

kom. po 200 zł. m. k.
Kolei Cisy po 200zł.ni.k! 

po 140 zł. ( 7 0 % )  wpłaty 
Połud. kolei państ.,  i(m,b.

wen. i contral.-włoskiej
kolei żel- po 200 zi. w . a. 
cz\  li 500 lr .  z wplata  
181) zl. (9 0 % ) . .

Kol. Kar. Lud. po 200zt. 
mon. konw. . . .

Kol. P rcszh .  T y m .  J. emis.
po 200 zł. m. Jo . . .  . 30___

dtto II. emis. po200zł.iii .k.  8p .__
Kolej B ustehradzka  p0 

500 zł. m. k. . . . . . 09r . _  7oo—  
Kolej Aussig. - Ciepl. p«

200 zł ni. li........................ ',4o .   244, _
Kol. Bern. Boss. z p ie rw ­

szeństwem po 200 zł. 
mon. konw ..........................195____  200__

Banku

90. • 90

(za 100 zł 
, 61et.zr.  1857po5% — —  —. 

n a ro ó . l  10l8t- ” 1 8 5 7 po5% 10L 20  101. 
... ... O i p rzeznaczone do 

\ los. po 5 % . .
Banku t na 12 m. 5%  .
naród. < przezn .  do loso- 
w w .  a. (w ania  po 5%  . .
Gal. "• ow. kred. w w. a.
po 7 % ........................

86.-

1.50 73.—

86.15

73

190 50 191 50

133 50 154 — 

126.75 127 — 

147. -  147—

247 -  249— 

207.50 208 —

40—  
85 .—

*• O b l i g a c j e  z  p r a u  e m  
p i c r u s z c ó s t u a .

Ko 11 ■ j Elżbiety po 5 % ,  za

upr.
100 zł. 111. k
delt o delto w sreb. 
za 100 zł. w. a. . . . 

Emis.  z r.  1862 za 100 zl.
wal.  aus t .............................

Tow. austr .  kol. państwa
po 500 f r ...............................

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 
Kol. póln. po UiO zl. m. k. 
Kol. póln. po 100 zł. w. a. 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 
To n .  żeg. par.  na i)un.

za 100 zł. ni. k. . . ,
I.lo;. da za 100 zł. . . 
Upr/} w. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. ^w s r e ­
b rze)  za 100 z ł .................

Połud. póln. kolej l.om. po
5 % za 100 z ł .....................

Kolej gal. Karola Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w srebrze) 
po 5%  za 100 zł. . . .

97.50 98.—

13 75 94 —

85.50 85-75

1 17.25 
1X7 50

93.50
87.50
80.50

117.
118,
93.

i l .—

5)7.— 
89—

98.-
!>].•

98. 98,

77.

i.— 98.50

®. L o s y .
Insi. kred . dla handlu po

100 zł.  w. a .......................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zl. in. k...........................
Poż T ry e .p o  100 zl. i i i . k .

„ n po 50 zł. in. k 
Pożyez. miasta Budy po

40 zł. w. a..........................
Esterhazego  po 40 zł. m. U
Salma ,, 40 „ „
Palliego ,, 40 „
Ciarego „ 40 .. „
St. Geiiois „ 40 „ „
W ind iscbgra tza  20 zl. „ 
Waldsteina  20 „
Keglevicha 10

pien. towafl 
(za  sztukę.)

130.2

90. _  90.ł 
107—  109.- 

49.50 50.-

29—  
91 —
31.50
29.50 
30.75
29.50 
19.— 
19.7.5
14.50

W e k s l e ,

(Na 3 miesiące.)
Amsterdam za 100 zł. hol. 9 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. S 
Berlin za 100 tal. . . .  
W rocław  za 100 tal, . -  
Frankfurt  za lOOzł. w. p.-n. 9 
Genua za 100 lir. pieni. . -

.75
.75

100.-
99.7"

Hamburg za 100 M. B. . 
Lipsk za 100 tal. .

SO

.50

991

j 6(>

Liwnrna za 100 lir. tosk. 
Londyn za 10 ft. szt. . 1 
Lugdun za 100 lr . . . .  
Medyolan za 100 lir. wł. 
Marsylia za 100 fr. . . . 
Paryż za i 00 fr.  . . . 
P rag a  za 100 zl. w. a. . 
T ry es t  za 100 zl. w. a . 
Wenecya za lOOzł. w. a- .

17 45

.40
.50

4«>!
4(i-e

(31 dni po ukazaniu.)

B uka resz t  za 10(1 piast. woł. —  
Konstantynopol za 100  p iast.  tur.

K u r s  ... '• o
Dukaty ces. men. . . . 

dlto. pełnej wagi
K o r o n a ...................
2 0 f r a n k ó w k a ...................
Rosyjski imperyal .
T a la r  związkowy 
Srebro

5 .6 11 
5.611, 

16.25 
9.40 
9.65 
1.76 

117.

,  ,.il)
2

~1(> 3°
9.41 
9.óg, 
i .v«'-  

il7.ó*>

O d p o w i e d z i a l o j  R e d a k t o r  A r i . w l f  S £ w d j i V ‘i ^ i ,

Kurs lioruny w c . k .  kasach IHzh
 ^ 1

' J <:- k- (jatic. d ra ka m i rządowej.
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